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ROK 1. 


Poprawimy byt pracujących. 


podnosząc wydajność pracy 


Z przemówienia wicepremiera tow. Gomułki (Wiesława), wygłoszonego na zebraniu przedstawicieli 


Zagadnienia, które tutaj były poru- 
szone przez towarzyszy referentów 
związkowych i przez was, jako przed- 
stawicieli klasy robotniczej stoją na 
porządku dziennym prac naszego Tzą- 
du. Zagadnienia te szczególnie są bli- 
skie ministrom, zasiadającym w rzą- 
dzie z ramienia PPR. Ja wyszedłem z 
tej samej klasy co i wy. Dlatego też 
byt klasy robotniczej i zagadnienia z 
tym zwiazane są mi szczególnie błis- 
kie. 

Widzę w was przedstawicieli kłasy 
robotniczej i przedstawicieli robotni- 
czych dążeń. Jednak niektórzy z was 
podczas dzisiejszego zebrania podeszli 
niepoważnie do spraw, przez giebie po- 
ruszanych. 

Straty wojenne Polski 

Niektórzy powiadają: głodowałiśmy 
przez pięć i pół lat, cierpieliśmy nędzę, 
wojna się już jednak parę miesięcy te- 
-mu skońezyła, my chcemy żyć normal- 
nie, tak, jak żyliśmy przed wojną. 

Niestety, dziś jeszcze normalnych 
warunków Życia mieć nie możemy. 
Wojna trwała pięć i pół lat. Przez ten 
czas kilkadziesiat milionów ludzi wza- 
jemnie się mordowało i niszczyło to, 
co w ciągu długich lat budowano. 

Drugie kilkadziesiąt milionów ro- 
botników wytwarzało tylko narzędzia 
i środki niszczycielskie. 

W związku z konferencją w Pocz- 
damie i z innymi pracami naszego rzą- 
du podsumowaliśmy straty, jakie w 
ciągu wojny poniósł nasz kraj. STRA- 
TY TE WYNOSZĄ STO MILIARDÓW 
ZŁOTYCH W ZŁOCIE. Jak ogromna 
jest ta sima uprzytomnimy sobie, gdy 
weżmiemy pod uwagę, że cała wartość 
produkcji w Polsce, wytworzona pra- 
cą wszystkich ludzi wynosiła przed 
wojną dziewiętnaście miliardów zło- 
tych rocznie, czyli wysokość zniszczeń 
wojennych równa sie wartoŚci pięcio- 
letniej produkcji całego polskiego | 
przemysłu i rolnictwa. Wartość pro- 
dukcji włókienniczej przed wojną wy- 
nosiła około 1,5 miliarda złotych rocz- 
nie. Straty wojenne równają się więc 
sześćdziesięcioletniej pracy wszy; stkich | 
włókniarzy. 

To jest obraz zniszczeń, jakie zosta- 
ły dokonane w naszym kraju. I zapa- 

miętajcie, że skutki wojny będą trwać 
długo i upłyną lata nim nasz kraj c- 
siagnie swoją przedwojenną zdolność 
produkcy jn: ą. 

Prócz zniszczonych warsztatów prze- 
mysłowy ch zniszczone mamy  rolnie- 
two. Ogromny brak koni, krów, inwen- 
tarza; Więc gdy będziecie omawiać za- 
gadnienia gospodarcze, towarzysze, to 
uprzytomnijcie sobie tea ogrom znisz- 
czeń wojennych. 

Przyczyny trudności 

i asrowizacyinych 

Opracowując plan wyżywienia 0- 
bliczyliśmy, że aby obdzielić wszyst- 
kich pracujących mieszkańców, potrze- 
ba 70 tysięcy ton tłuszczu rocznie. My 
możemy dostać z kontyngentu tylko o- 
koło 12 tysięcy ton tłuszczu. 

Trudności te są nie tylko u nas. 
Przykładem ciężkiej sytuacji aprowi- 
zacyjnej całego świata jest stanowisko 
rządu Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki, wzgledem dostaw tłuszczu za po- 
średnictwem UNRRA da krajów euro- 
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pejskich. Rząd amerykański odmówił 
UNRRA tych dostaw, bo w Ameryce 
też odczuwa się dotkliwy brak  tłusz- 
czów i mięsa. Podczas wojny czerpało 
się z zapasów, ale nie wytwarzało się 
tyle, by móc pokrywać rosnące wciąż 
zapotrzebowanie. 

Łatwo jest stawiać pytania, łatwo 
jest żądać i domagać się, ale wykonać, 
ale zadowolić te żądania jest trudno. 
Ktoś z towarzyszy tutaj na zebraniu 
powiedział: „My nie możemy ekspor- 
tować wegla zagranicę, bo nam samym 
wegla brak i dla przemysłu i na opał". 
A przecież jeżeli my wegla nie wywie- 
ziemy, to nie będziemy mogli w żaden 
sposób rozwiązać ani sprawy aprowiza- 
cyjnej, ani innych potrzeb naszego ży- 
cia gospodarczego. Importować może- 
my tylko wówczas, gdy będziemy eks- 
portować. Towarzysze, wy macie suro- 
wiec dla produkcji. przemysł włókien- 
niczy nie stoi z braku surowców, ba- 
wełnę można otrzymać, aie trzeba za 
nią zapłacić węglem, Cobyście mówi- 
li, coby się działo na tej sali, „gdyby by- 
ły redukcje, gdyby rzad nie. dostar- 
czył surowców i wskutek tego fabryki 
musiałyby być zamykane? 

Zarzuty, jakie niektórzy z was sta- 
wiali rządowi, mogły: wyniknąć tylko 
wskutek nieznajomości 
gospodarki kraju. 


Wy żądacie więcej tłuszczu, mięsa, | 
chleba itp. mówiąc, że wojna już się 
skończyła. Artykuły te wytwarza 
chłop, który równie jest zniszczony 
wojną i trzeba mu dopomoc. 

Rząd stara się proporcjonalnie roz- 
dzielać wytwory przemysłowe między 
wieś i miasto. Część żywności osiąga 
drogą konty ngentów, część zaś musi 
zapłacić towarami przem, słowymi, i- 
naczej bowiem nie można. Tak jak wy 
narzekacie, tak i chłop narzeka. Przy- 
czyną tego jest fakt, że wszyscy mu- 
szą ponieść koszty wojny, że wszyst- 
kim jest jeszcze trudno i ciężko żyć. 
Wy potrzebujecie żywności, chłop po- 
trzebuje produktów przemysłowych 
Rząd nie może ani was do syta nakar- 
mić, ani w pełni zaspokoić potrzeb 
wsi. Wasza produkcja jest jeszcze ma- 
ła. Na przykład produkcja przemysłu 
włókienniczego wynosi mniej jak jed- 
nà trzecią produkcji przedwojennej, a 
my mamy obecnie o wiele większe za- 
potrzebowania, które nagle na nas 
spadły. Widzicie sami, Że wielu żoł- 
nierzy chodzi obdartych, że milicjanci 
trisa własne ubrania, że wielu robot- 
| nikom, czy pracownikom państwowym, 
którym przed wojną przysługiwało 


całokształtu | ubranie od pracodawcy, teraz państwo 


tego nie jest w stanie dostarczyć. 


Droggi POPrFAWY 


Drogą kontyngentów nie pokryje- 
my zapotrzebowań  aprowizacyjnych 
całej ludności. Musimy żywność kupić 
u chłopa lub też za granicą. Musimy 
więc produkować i jeszcze raz 
produkować, żeby płacić. Ale 
wartość obecnej produkcji nie sięga 
50 procent produkcji przedwojennej. 
Zapasy wszystkie zostały zużyte, albo 
zniszczone w okresie wojny. 

Mówicie: „dajcie to, dajcie tamto, 
bo brak, bo nie mamy.“ To fakt, nie 
macie. Ale my też nie mamy z czego 
dać. Będzie można dać wiecej, gdy 
więcej wyprodukujemy. My, Polska 


Partia Robotnicza, wystąpiliśmy do was 
z żądaniem podniesienia wydajności 
pracy. Niepopularne to, ale konieczne. 
My, PPR-owcy nie jesteśmy demago- 
gami. Gdybym przyszedł do was z fra- 
zesami, z obietnicami, możeby się wam 
to więcej podobało. Ja wam mówię 
prawdę, taka, jaką ona jest, choć praw- 
da ta jest niepopularna. Bez podniesie- 
nia wydajności pracy, bez zwiększenia 
produkcji nikt nie polepszy bytu klasy 
robotniczej. Tylko różni oszuści moga 
w sposób demagogiczny żerować na 


my mówić prawdę! 


Piewy agitacji reakcyjnej 


Jedna z towarzyszek „powiedziała, 
Że jest stara działaczka ruchu robotni- 
czego, a teraz, gdy wysuwa słuszne ża- 
dania, to nazywają ją reakcjonistką. 
Wy, towarzyszko, reakcjonistką nie je- 
steŚcie, ale cała rzecz w tym, abyście 
umieli odróżnić prawdę od klamstwa, 
abyście zię nie dali nabrać na plewy a- 
gitacji reakcyjnej.  Strajkiem ukręci- 
cie bicz na własne plecy. Strajkiem po- 
magacie reakcji, bo reakcja jest wro- 
giem, który żeruje na waszej nędzy. 
Na skutek strajków, które ostatnio 
miały miejsce, zmniejszyliście produk- 
cję włókienniczą o setki tysięcy met- 
rów. A przecież za to można było ku- 


pić chleb, tłuszcz czy mięso. Można 
by ło chłopu dać towar i od niego wziąć 
żywność dla was. 

tóż na tym . zarobił? Tylko ci, 


którzy cieszą się z nędzy ludu i chca ją 


dyskontować dla swoich celów... Za 
każdym strajkiem siedzi ktoś, co nie 
pracuje w fabryce, a podjudza do 
strajku i zaciera rece, gdy jego agita- 
cja przynosi rezultat. Fabrykanci i ob- 
szarnicy nie zrezygnowali z walki © 
władzę i teraz chcą walkę podjąć, te- 
raz, gdy uważają, że mają dogodne wa- 
runki, bo wy jesteście głodni i obdar- 
ci. Taki jest 
strajkowej. 


sens strajków i agitacji 


WOoGaaOCE ZSRR 


Jeden z towarzyszy powiada: 
zwróćcie się do Związku Re1::* 
o pomoc. Oni nam pomoga. Do ZSRR 
zwracaliśmy sie nieraz o pomoc i nic- 
raz ją otrzymywaliśmy. I powiem wam, 
że gdyby oni nie pomogli, dvhyśmy 
byli nie dostali zboża od Zwiazku 
Radzieckiego, to od dwóch miesiecy 
nie byłoby deka chleba dla robotnika. 


Ale wojna zniszczyła też ogrormie 


"-iego| ZSRR. Te miasta kwitnące, wspaniały 


przemysł, który rósł na oczach przed 
wojną jeśli idzie o ter eny, które były 
pod okupacją niemiecką teraz pr zed- 
stawiają ruinę. Tam też lekko nie jest. 
Robotnik radziecki pracuje również w 
cieżkich warunkach. 

Wszędzie skutki wojny są straszli- 


nędzy robotnika. My mówimy i będzi 
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we. W olej Europie jest karo żle i 
wszędzie istnieją wojenne ogranicze- 
nia aprowizacyjne. 
Będziemy krajem bogatym 
Poza odniesionymi stratami wyszłi- 
śmy przecież z wojny jako państwo 
zwycięskie. Perspektywy nasze są lep- 
sze aniżeli w innych krajach. Zyskałi- 
śmy bogactwa ziem zachodnich, Aby 
móc jednak w pełni wykorzystać z na- 
gromadzonych tam bogactw, trzeba 
wpierw uruchomić przemysł i całe ży- 
cie gospodarcze na ziemiach zachod- 
nich. Trzęba przeprowadzić pewne in- 
westycje. A środki zdobyć na to może- 
my znowu tylko własną pracą. 
Przede wszystkim musimy przerzu- 
cić tam dostateczną ilość ludzi. Prob- 
lem ziem zachodnich ma dla nas do- - 
niosłe znaczenie nie tylko gospodarcze, 
ale i polityczne. 
Nasi angielscy sprzymierzeńcy je | 
szcze teraz po orzeczeniu konferencji | 
poczdamskiej nie p ogodzili się nstate- 
cznie z naszą zaolłodi ią granicą. Musi- A 
my te ziemie jak najszy bciej w pełni 
zagospodarować, aby nie było pretek- 
stu do kwestionowania naszych granic 
zachodnich. | 
Pamiętajcie, że jest to sprawa sy 
magająca wysiłku całego narodu, Te- 
go nie rozwiąże sam rzad bez pomocy 
waszej, bez pomocy chłopa, inżyniera 
czy inteligenta. W tym czasie gdy de- 
cydują się tak ważne dla przyszłości 
narodu polskiego wydarzenia, tylka 
zdecydowani wrogówie mogą pragnąć 
anarchii w kraju. Tylko oni płatni | 
agenci międzynarodowego kapitału, 
mogą czynić trudności rządowi pol- 
skiemu i całemu narodowi w przezwy- 
ciężaniu szeregu trudności gospodar- 
czych, które jeszcze piętrzą się przed 
odrodzoną Polską. 


Wepla mamy dość 


Jeżeli chodzi o wegiel, to my węgla 
mamy tyle, że możńa nim zaspokoić 
nie tylko eksport, ale i potrzeby ryn- 
ku wewnętrznego. 
Mamy poważne trudności związane 
z transportem. Polskie koleje mają tyl- 
ko połowę stanu przedwojennego Joko- 
motyw w dobrym stanie i około dwie 
trzecie wagonów. Nasz tabor nie za» | 
spakaja wszystkich potrzeb transpor- | 
tu. A w kolejnictwie mamy również 
wielkie zniszczenia wojenne. Nasze ko- | 
lejnictwo prócz pottzeb wewnętrznego | 
życia w Polsce musi przewieźć i prze- 
wozi miliony ludzi, których Niemcy | 
wywieźli na pracę do siebie. Rząd | 
ZSRR  rewindykuje swój przenzysł, | 
swoje maszyny wywiezione do Nie- | 
miec. Musi przewieźć z powrotem mi= j 
lionowe armie i sprzęt wojenny, Ty- 
siące transportów idzie naszymi kole- | 
jami. 1 
W naszym interesie leży, aby Zwią- 
zek Radziecki wywiózł również z Nie- 
miec jak najwięcej, by Niemcy już | 
nigdy więcej nie mogły dźwignąć | 
swego przemysłu wojennego. Bo jeże- 
li kto będzie nam kiedykolwiek w 
przyszłości zagrażał, to tylko Niemeydi 
Dlatego im Niemcy będą słabsze, tym 
trwalsze bedzie nasze bezpieczeństwo. | 
Szereg innych swoich bolączek 
przedstawialiście towarzysze. Rozwią 
zać je można tyłko drogą zwiększenia 
(Dokończenie przemówienia wicepremiera N 
Gomułki na stronie 2). 
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KATOWICE, (Polpress). — Dn. 16 wrześ- 
nia w Katowicach odbyła się podniosła Uroczy- 
słość, związana z wielkim świętem l-ei Armii 
__ Polskiej, Qd wczesnych godzin rannsch ulica» 
_ mi miasta, przybranymi chorazwiami o bar: 
_ wach narodowych, podążały na boisko „Pogo- 

W“ oddziały wojskowe z pocztami sztandaro- 
wymi i tysiączne tłumy ludności cywilnej. Po 
przybyciu przedstawicieli władz z wojewoda, 
| gen Zawadzkim i gen. Popławskim na czele 
" dowódca 13. dywizii złożył raport, po którym 

"ks, biskup Bieniek odprawił mszę św. polową. 
_ Następnie biskup dokonał poświęcenia nowego 
_ Sztandaru, który z inicjatywy T-wa Przęja- 
ół Żołnierza Polskiego, przy współudziale 
_ powiatu katowickiego, w darze dła 13, Dywizji 
| Piechoty Śląskiej wręczył dowódcy 1. armii, 
gen: Poplawskiemu, starosta dr Laszcza. * 
= W.chwili, gdy' po okolicznościowych prze 
_  mówieniach zen. Popławski zdawał sztandar w 
ręce z-cy dowódcy 13, dywizji, ppłk. Polako- 
wi, dego słowa przysięgi, że dywizia bronić 
_ będzie sztandaru z honorem do ostatniej kro- 
| pli krwi, — zagłuszyły saluty baterii dztał, u- 
© stąwionych przed trybuna. 
| " Nastętnie, gdy goście udali sie na trybu- 

ne pieknie przybraną ilagami, na irontonie któ- 
ad rei widniał Orzeł Biały i portret -prezydenta 

_ obywatela Bierlita, przybył na uroczystości 1. 
Armii premier Osóbka-Morawski Z chwila 
gdy zajmował miejsce honorowe, orkiestra wol 
skowa odegrała hymnu narodowy. 

Z kõle nastąpiły przemówienia, które roz- 
począł ob. premier, mówiąc m.in. 
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j Na zawsze pozostaną w mojej pamieci te 
oyila kiedy imialem możność zetknąć się z 
1 Armia, kiedy bawilem jako delegat Kraio- 
"wej Rady Narodowej na ziemi radzieckiej. 
Widziałom, jak organizowała się 1. Armia I 
| widziałem, że z niej narodzi się Wojsko Pol- 
skis. T tak sią stało Pierwsza Armia jest 
trzonem, jest chlubą Wojska Polskiego. Jej 
(| czyny wolskowe, to Lenino, Praga, Warszawa, 
1o Wał Pomorski, Kołobrzeg, Odta, szturm Ber- 
lira i Łaby. Pokazały one dzielność żołnierza 
N polskiego. Żołnierz 1.Armii, walcząc u bokit 
ii Armii Czerwonej. zawarł więlki soiusz politycz 
£ my z nią i ze Zw. Radzieckim. Polska była 
/ pokłócona z sąsiadem na Wschodzie, to była 
= iedna z tregedyj narodu. Okupacia niemiec- 
' ka wskazała nam nowy etap polityki zagra- 
nicznej; zawarcie przyjaźni z wiełkim sąsia- 
dem politycznym. 


| d | Następnie zabrał głos członek Krajowej Ra- 
dy Narodowej, ob. Zambrowski: 


z 

` Tylko tym spod Lenino wypadło szczęście 
obicia przeklętego Niemca na ziemi polskiej i 
| na ziemi niemieckiej. tylko wasze oddziały 
_ miały szczęście zatknąć sztandar biało-czer- 
wony na gruzach Berlina. Fo szczęście, to 
zwycięstwo, to wyróżnienie, nię przyszło wam 
lekko. To wy. rozproszeri po niezmierzonych 
przestrzeniach Rosji, w kilka miesięcy po ha- 
_. mlebnej ucieczce armii Andersa, śmiało dźwi- 
_gnelście sztańdar orężnej wałki z hitlerowskim 
okupantem na najkrótszej drodze do Polski, na 
drodze przez Smoleńsk. Nikt wam nie może 
odmówić wiekohomuej zasługi, że staliście się 
_ pionierami przełomu w naszych stosunkach ze 
_ Związkiem Radzieckim, że przez braterstwo 
broni, przez współnie przelaną krew na ziemi 
"rosyjskiej i polskiej, założyliście niewzruszo- 
nw fundament wiecznego braterstwa broni z 

Armią Czerwoną. í 
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Krajowej Rady Narodowej do dowództwe 
I-ej Armii Wojska Polskiego: 
| „Na skutek zwycięstwa, odniesionego w 
4 wojaie przeciwko Niemcom i zakończenia 
_ działań wojennych, wojsko polskie przecho. 
dal na stopę pokojową. Utworzone dla wy. 
p konania zadań bojo: yek armie Wojwisa 
Polskiego, a wśród nich i 1.sza Armia, zo- 
staną zreorganizowane, celem przystoso. 
, wania się do prac, jakie czekają Wojsko 
 Polnkie w odrodzonej, demokratysznej Rae- 
czypospolitej. I.nza Armin Wejska Polskie. 
_ go, utworz'na na ziemi naszego, radie.. 
kiego sojusznika, a zańnartowane w ciężkich 
 wmikach z nieprzyjacielem, na wspaniałym 
szieku bojowym od Oki do Łaby, odznaczy- 
| de się wyroka wariością bojową i wyróżni. 
+ ła ìe bszgreniczną oilarnością w walce o 
wyzwolenie Qjczyzuy. Lasar Armią Wojska 
‘ Polskiego stała sią trzonem Wo!tkęa Polskie- 
| go, wychowując wśród ciężkich zmagań 
vrogiem, kadry młodych, żwietnych oljur- 
| rów I prdafosrów. -sza Armią WP. ©- 
kryła qwe Sziandary nieśmizrtelną abwałą, 
| a jej czyny bojowe przejdą do historii, sta- 


Mam zaszczyt odczytać list Prezydium | 
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jąc w rzędzie nejświetniejszych zwycięstw 
oręża polskiego. 

W mznaniu zasług [I.szej Armii WP. 
wobec nahrodu i Państwa Polskiego w walce 
o niepodległą, demokratyczną Polskę oraz 
dla upamiętnienia i utrwalenia jej tradycji 
kojowych w szeregach Wojska Polskiego, 
Prezydium Krajowej Rady  Narodowsj 
stwierdza, że T.sza Armia Wojska Polskie. 
go dobrze zasłużyła się Ojczyźnie i posta- 
nawia odznaczyć I.szą Armię Wojska Pol. 
skiego Krzyżem Grunwaldu 1.szej klasy”. 
Po odczytaniu listu tow. Zambrowski 
wręczył insygnia Orderu Grunwaldu gen. 
Popławsłeiemu. 
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FPierwsza Armia chluba Wojska Polskiego 


Uroczyste święto bohaterskich żołnierzy w Katowicach 


najeźdźcą otrzymała około 40.000 odznaczeń, 


Po przemówienia rozpoczęła się defjłada, 
Przyśmówałi ją: Premier, ob. Osóbka-Moraw- 
ski w asyście zgeneralicii, wśród której byli 
z-ca marsz. Rokossowskiego, gen Ozimin i czło 
nek Rady Wojennej, gen Morozow. Na czele 
maszerował gen. Karakoz, z-ca d-cy Armii Pol- 
skiej do spraw liniowych. Za nim kroczyły 
okryte wiekopomiią ehwałą oddziały 18, Dy- 
wizji Piechoty 1. Armii Polskied, która za bo- 
haterstwa wykazane w walkach z niemieckim 


Po defiladzie; w której wzięły również u- 
dział bataliony młodzieżowe TUR, nastąpiła 
przerwa. 


Fala protestów przeciw 
wyrokowi w Paderkorn 


Z całego kraju w dalszym ciągu uadedbodzą 
rezołucje wieców, protestujące przeciw wyro- 
kowi sądu angielskiego w Paderborn. 

W Sosnowcu, w hucie Katarzyna odbył się 
wiec zwołany przez Zw, Matałowców: Robo- 
cy nehwatli jednogłośnie rezolucję protestu- 
jaca przeciwieo wyrokowi w Paderhorn, apeiti- 
jąc do Rządu Rzplitej,: aby wpłynął na zmia- 
nę tego wyroku i przedstęwzią! kroki, celem 
obrony życia i wolności Pelaków, przebywa” 
jących nie z własuej winy w obszarach olti- 
pacji anglosamerykańskiej, Ponadto robotnie 
cy wypowiedzieli się za zręałizowaniem U 
chwal KCZZ. 
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Lud francuski w obronie demokracji 


Walka ludu francuskiego przeciw najeźdźcy 
hitłerawskiemu o niepodłeglość była naiściślej 
zwiazana z walką o demokrację ludową we 
Francji. 

Platformę, na której ziednoczył się lud 
Francji w walce o demokracie stanowi pro- 
gram Krajowej Rady Ruchu Oporu (Conseil 
National de la Resistance), reprezentującej 
wszystkie partie i ugrupowania polityczne 
Francji. które w czasie okupacji walczyły 
przeciw należdźcy. Program ten przewiduje 
między innymi unarodowienie kluczowych po- 
zycyj gospodarki francuskiei i zwołanie Zgro- 
madzeńia Ustawodawczego, którego zadaniem 
ma być opracowanie nowej, demokratycznej, 
ludowei konstytucji, zabezpieczałącei decydu- 
iący wpływ mas ludowych na rządy Francii. 

Francja żyie pod znakiem zbliżających się 
wyborów do Zgromadzenia Ustawodawczego. 
Według projektu rządowego wyborcy iralicus- 
cy odpowiedzieć maja na dwa pytania; pyta- 
nie pierwsze: czy chcą oni by Zgromadzenie, 
wybrane tego dnia, było Zgromadzeniem Usta- 
wodawczym czy też pragną oni powrotu do 
konstytucji z roku 1875. W tym wypadku wy- 
brane Zgromadzenie będzie Seimem, Senat zaś 
wybrany zostanie dwa miesiące później. Wia- 
domo bowiem, że konstytucja z roku 1875 prze 
widuje system dwnizhbowy: Seim i Senat. Wisk 
szość demokratów francuskich wypowiada Się. 
jak wiadomo, za systemem jednoizbowym, ale 
zagadnienie to nie wywołuje w chwili obecnej, 
mimo różnicy zdań noważniejszych konfliktów 
w łonie ugrupowań demokratycznych. Zaga- 
dnienie główne. iakie interesuje demokracie 
francuska. to zagadnienie pełnei suwerenności 
wybranego cjała' ustawodawczego, 

1 dlatego druzie pytanie, postawione wybor- 
com, jest zagadnieniem naibardziei palącym. 
To drugie pytanie brzmi: jeśli wyborcy 6dpn- 
wiedzą „tak“ na pytanie pierwsze, tzn. 


re WIM 


Przemówienie wicepremiera Gomułki 
Dokończenie ze str. 1 
produkcji. Wieksza wytwórczość da 
ñam większy bochen chleba, Z wiek- 
szego chleba można będzie dzielić po 

większym kawałku. 

Obniżyć normy produkcji to zna- 
czy obniżyć i tak już niską produkcję. 
Teraz w przemyśle włókienniczym wy- 
dajność jest około 30 procent mniejsza 
na głowę robotnika niż przed wojną. 
Podwyższyć stawki płacy te znaczy 
wkroczyć na drogę inflaci Ale my 
nie chcemy do tego tlopuścić, my nie 
chcemy pracować przy pomocy :'naszy- 
nv drukarskiej, wtedy howieni zbiera- 
Khyście się w tej sali i co tydzień Żar 
dalibyście wyższych stawek, bo ze 
stawkami rostyby ceny. 

Brobne spraw: rozwi” sumy 

we własnym zares e 

Potuszone zagadnienia, jak sprawa 
opiat zn świnstło, opału i ziemniaków 
na zimę należy rozwiązywać na miej- 


(scu, w swoim zakresie, To zależy od 
| poszczególnych fabryk. Nie można zæ- 


|łożyć rąk i rowiedzieć: niech rząd da. 
Tego rodzeju drobne sprawy trzeba sa 
memu: rozwiaząć. Takie na brzysład 
drobiazgi jak cenniki fryzjerskie. 
Rady Zakładowa mogą to zała wić, 
żeby pracownicy danego zakładu mog- 
li być strzyżeni za dużo mniejszą opła- 
tą niż 15 złotych. 
Powinniicie w 
'sami sobie pomacar: 


wisla" wypadkach 
Jeżeli < jesibzwie 


na pv-|Traval (f 


yi 


podnosząc wydajność pracy 


|zokrzywdzeni, zwtnsajcie sie do Zwia-. 


' 
zków Aawadowyek. Mawsbsyszo zę 
Twiazł: yy Fawodowywsm za. MITSŃNCGJDZ 
vani i dlatego czańtmi |ttroba i moz 


iwó aż załatwią taką czy img sprzwę. 
| Spodziewaliście się może, że usły- 
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tanie, czy wybrane Zgromądzenie ma być Zgro- 
madzeniem Ustawodawczym, to czy w tym 
wypadku wyborcy zuadzają się na to, by aż 
do wypracowania nowej konstytucji, władze 
wykonawcze zorganizowane zostały według 
załączonego projektu ustawy rządowej? Jeśli 
wyborcy odpowiedzą „tak“ na to drugie pyta- 
nie, tő proiekt rządowy organizacji władzy 
wykonawczej wsidzie natychmiast w życie, 
Jeshi odpowiedzą „mie“ Zgromadzenie Ustawo= 
dawcze żadęcydnie o orzanizacji władzy wy 
konawczej. Otóż ten nrsiekt rządowy © orga- 
aizacji tymczasowej władzy wykonawczoł zre- 
dezowary jast w ten sposób, że według opinii 
wiekszości demokratów francuskich, zawiera 
oa poważne nisbezpieczeństwo dla suwerca- 
ności ludu francuskiego. Qgrzałcza on bowiem 
prawo konkretse] kontrol parlamentu czyniąc 
w jstosie rzeczy ministrów odpowiedzialnymi 
jedynie wobec szelą rządu, Votum nieufności, 
wyrażone ministrowi, w zakresie działalności 
iego resórtu, nie śpowóduje, jak tego wymaga 
regula parlamentarna, automatycznei dymisji 
ministra. ró” 

Ale co szczególnie wzburzyła opinię fram- 
ciską. to to, że wspomniany projekt ograni- 
czą trwanie Zgraisadzenią Ustawodawczego do 
7 miesięcy. 

Jeśli w iym okraosie czasu Zgromadzenie 
Ustawodawcze cie zekorczy swych prac, lub 
łeśli przyjęty przez nie projekt konstytucji od- 
rzucoiry zostanie przez driigie z koleł refe- 
rendum, wrócić trzeba będzie do punktu wyj- 
ścia; tmn, ćo wykoru nowego Zgromadzenia W- 
stawodawczęgo I tak dalei w kółko. Rzecz ja- 
śna. że taka procedura grozi tworzeniem Sy- 
taasi, w której rządy bez żadnej kontroli par- 
lamentarnej trwać mogą nieskończenie długo, 

Ważkie słowo w tym sporze konstytucyi- 
nym wypowiedziała Confederation General de 


rancuskie związki zawodowe) orga- 
hasbi E AIRES HTE LOT SYNEK s PERO UERS 


macuianyeh 


szycie ode mnie obietnice, przyrzecze- 
nia, lecz tego ode mnie nie usłyszycie. 

My zrobiliśmy dużo, i będziemy ro- 
hié wszystko, sby polepszyć życie u 
nas. Jesi przed nami perspektywa po- 
wolnej poprawy, Te od was uzaieżnia- 
ne jest tempo poprawy. 

Bedzie większa praca, większe za- 
trudnienie, tempo poprawy bedzie 
szybsze. 

Zwracam, się do was, towarzysze, ia- 
ko do przedstawicieli klasy robotni- 
czej abyście poszli do robotników i pa- 
wiedzieli ir prawdę i nie obiecujcie 
niczego, gdy otrzymać tego nie może- 
cie. Robotnik zrozumie obecny stan 
rzęczy i jego przyczyny, 

Warstwę pasożytniczą ' ludzi. którzy 
mają dochody nie pracując, ukrócimiy. 
Ale wałkę z nimi możemy tylko pro- 
wadzić z waszą pomocą, Przecież w fa- 
brykach wiedzą, że ten czy tamten ro- 
bi nadużycia, kradnie, bierze łapówki. 
W takich wypadkach należy :awsze 
Rade Zakładowa powiadomić. Tylko w 
ten sposób bedzie można zwalczyć ko- 
rupcje. 

Niedługo wyjdzie dekret o wślce 
z nadużyciami i złodziejstwem. Bedzie 
on skuteczny, jeśli wy przyjdziecio z 
pomocą przy wprowadzaniu go w ży” 
cie. 

Gdy przezwyciężymmy ten najv.ęż- 
szy okres odhudowy, to już nóżniej 
szybszym MKrakiem pójdziemy naprzód 
i polenszyrny nasz hyt materialny, do- 
bijemy hydro reakcji, która dziś jesz- 
cze pommasi glowe. 

Ońuowiedziriem towarzysze na wa- 
cze nytanią i waszą krytyko. 7 npwig: 
Galien stnósnże sy tym przossntniw, 
ie rponosiecie tę pruwdę dalej do hlasy 
rohotniczej. 


nizacia licząca blisko 6 milionów. członków, 
Szef Rządu Francusklego. wystosował list do 
GGT., w którym odmówił iej prawa do mie- 
szania się do spraw polityczirych. Rzecz jas- 
na, że CGT: która reprezentuje interesy ca» 
tej bez wyjątku klasy robotniczej. francuskiej- 
oraz. interesy pracowników najrozmaitszych 
kategorii, nie mogła się zgodzić z tem conaż 
mniej przestarzałym stanowiskiem Rządu i pod 
jeta rzuconą rękawicę. Narodowa Rada Zwiąż: 
ków Zawodowych przyjęła ucirwałę, w której 
podkreśla wagę zaradnień konstytncylnych u 

zwycięstwa demokracji i realizacii prozrami 
rachi oporu, Uchwała stwierdza, że Szef Raq 
idu w fiście zaadregowanym do CGT wypa- 
wiąda opinię sprzeczną z zasadami demokra- 
tycznymi. „O©skarżejąc tych — czytamy w 
uchwale, — kiórzy domagają się czitowiteł sie 
węeresiości Zgromadzenia Ustawodawczego | 
odrzucają projskt ograniczający tę suwaren= 
ność, o dążenie do zamci | awantur, Szef Rząe 
du potwierdził swój brak zawjania do luda I 


do jego wybranych przedstawiełołi oraz cha- |, 


rakter płebiscytowy referentem, W tych was 
runzach Rada Narodowa CGT uważa za swój 
obówiązęk wezwać Francuzów | Francnzki, By 
odpowiedzieli przecząco na drugie pyłanie re: 
ferendum | tym samym stworzyk zwarancię 
dia obrony demokracji w interesie Franch 
Wystąpienie CGT ma doniosłe znaczenie dla 
dalszego rozwoju życia politycznczo Francit. 
Wieje przemawia ża tym, że mocne stano- 
wiskó 6 milionowej organizacji zaważy na: 
Sza, zwłaszcza, £e wszyst nempowama” 
prawdziwie demokratyczne mobiliżuią masy 
przeciw projektowi rządowemiu i 
Nie przebrzmiały leszcze echa tega kone 
fliktu, gdy nowa sprawa przyczyniła sie Jesz- 
czę bardziej do pogłębienia wzburzeńia tmas 
ludowych Francji. Chodzi tu a system wyar- 
czy, ustalony przez Rząd Tymczasowy, Sv 
stem ten w istocie rzeczy pozbawia ludność 
pracującą miast równości prawa wyborczego, 
Kiika przykładów -ziłustriie nam ten stan rze= 
czy: w Paryżu i w Departaniencie Secwany 
jeden poseł przypadnie ną zgórą 97.000 miesz- 
kańców, W trzeciu Okręgu Wyhorczym Pa- 
ryża jeden poseł sa 100090 mieszkańców. W 
Lionie 1 poseł na 87.800 mieszkańców, w OKrę= 
gü Północnyni f nosei na 96.600 Sa to wszyste 
ko, lak wiadomo, okręg! z przeważsjiacą Pid- 
nąścią robotniczą, Natomiast w Jnuych okto» 
gach np. w krosu Hautes-Afnes (Wysokie si- 
py) jeden poseł przynadnie na 27.600. wykor= 
gów, w Beliort 1 noseł na 24.0060 wyborców. 
Są to okręgi, iak się czylelnik dom gdzie 
wpływy reakcii są stosunkowa t gksze. 
Jesti przypomnimy, Że podczas wyborów do 
samorządów w Okręgu Paryskim partie lewi- 
cowe a zwłaszcza partia komiunisiyczna uży< 
skały decydującą większość mandatów to zro- « 
zumiieęmy co kierowało twórcami tego antyńe- 
mokratycznego systemu wyborczego, Nawet ais 
miarkowany dziennik „I ranc-Tireur" pisze: 
„Twórcy systemu wyborczego, którego nie- 
sprawiedłiwość Tznea się w bcży, zamierząią 
dać reprezentacię siluieiszą o m TENNI 
które uważają za Umiarkowane ze szkatdą, 
miast; gdzie robotnicy własować będą na listy 
łewicowe”*, x 
Naród francuski jest bardzo wrażliwy na 
wszelkie zakusy przeciw tradycyjnemi, doino= 
kratycznemu Systemiowi. wyborczemu, Który 
raczej wymaga) naprawy w kierunku większej 
demokratyzacii. To też rozźnorzadzenie Rzą- 
du Tymczasowężo w sprawi Systeri wyhof-= 
czego zmobilizowało. wszystkie partis i ugri- 
powania demokratvezhe Francii ziednoczylo 
ie do walki przeciw niebczp/oczeństwu reakcji. 
Z inicjatywy francuskiej parii! kosunistycznej, 
która właśnie przekroczyła liczbę ziłiona człon 
ków, zebrali się przedstawicłeje nurtił social- 
stycznej, radykalnej, komunistycznej, Ligi O- 
brony: Praw Człowieka i CGT. Wysłosowali 
oni apel.da Rzadu gorerała de Gaulle'a pros 
testującw przeciw narziconemu systemowi wy- 
boręzćmi. Jest rzeczą ciekawą, że umiarko- 
wańa: partia radykalna, która na ogół w spo- 
rze konstytucyjnym "wiawnila najw etei ten- 
dencji kompromisowych, tym razem całkowi= 
cie zaakceptowała sianówisko swego delegata 
i jego zgodę na porozumieme wszystkich sił 
demokratycznych.  Porozumicria wszystkich 
stromietw demokratycznych jest dużym suk- 
cesem partit kazmiustycznoł, kióca byta imaja- 
torem wsnółse! narady przedstawicto wsnowie 
niapych part I ugrupowań: drei 0na 9. 
i zdecydowonel wojbsnarótw Fooetskiene doge. 
brony podstaw dawokrztyczntiyw Framt przed 
wszelkimi zakusami reakcji. i 
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Z trudem dobijamy do majątku Gorczyna j biorstwa przemysłowe na resztówkach? 
pow. łaskiego. Owszem, jest iedna cewielnia czynna i 
„Powiatowy Zarząd Samopomocy Chłop-=|iuż przejęta i iedna krochmalnia, ale zdewa- 
skiej na pow. Lask — glosi napis nad drzwia- |stowana tak, że remont kosztowałby około 1 
mi pałacu „hyłego” obszarnika. < niliona złotych, na razie więc nie możemy $0- 
Wita nas sekretarz powiatowego zarządu|bie na to pozwolić. 
Samopomocy Chłopskiej nb. Pietrzyk i powia- — No, a jak chłópi na waszym powiecie? 
towy instruktor Spółdzielni ob. Wyrębski. — Reforma Rolna została przeprowadzona 
— Częmuście to ze swoim urzędem ucje-|dobrze. Chiopi sa zadawoleni z otrzymania 
kłi tak daleko od miasta? ziemi. Zdarzyło Sie co prawda w kilku miej- 
— Po pierwsze, dlatego, że jak iesteśmy |scach oddanie przydzielonych działek, ale by- 
SAMOPOMOC chłopska, to powinniśmy być mię- |ło to na skutek wyjazdu na zachód. 
dzy chłopami, a po drugie dlatego, że Gorczyn Najgorzej jest z nowonadziełonymi forna- 
leży prawie w środku powiatu łaskiego. więc|Ąąmi i wwyrobnikami dworskimi. Przeważnie 
ze wszystkich okolic mają do nas równą dro- | dostali oni pole bez inwentarza i bez narzędzi. 
Se 4 a l naprawdę trudno im będzie obrobić pole pod 
— No, a jak wam Się tu powodzi? — Jak piesienne zasiewy. 
SOTEWY: OFEANIZACYŁNO 7 — A jak by im można pomóc? 
SPÓŁDZIELNIE SAMOPOMOCY PRZY — Jedynym wyjściem byłoby, albo uaktyw- 
PRACY nienie traktorów Państwowego Przedsiębior- 
— Dotychczas nie udało sig dokfidnie usta- |stwa Traktorów i Maszyn Roiniczych, które 
lié liczby członków, bo brak nam odnowied- |nawiasem mówiąc, dotychćzas na naszym po- 
nich środków lokomocii, więc nie wszędzie jesz |wiecie nie zrobiło nic, albo też trzeba będzie 
cze dotarliśmy. Mamy już zorganizowanych | wyznaczać droga administracyjną szarwarki 
na terenie powiatu 9 spółdzielni zwianych, a ð jeży 12% nodwody na wsiach, które maią 'wie= 
są w relestrzę, Obecnie staramy się o pozwo-|cej sily pociągowej do pomocy w robotach 
lenie otworzenia jednej spółdzielni powiatowej. | jesiennych dła wsi o mnięiszym pogłowiu koń- 
Ale Zwiazek Rewizyiny odmawia nam prawa| skim, s 
do tego. Zgodził się, że możemy stworzyć]  — Więc jakie są wasze największe bolącz- 
` spółdzielnię w Łasku bez nazwy „powiatowa” | ki? 
i tylko jako spółdzielnia przetwórcza, bez pra- Pierwsza — to jak najszybsze i prawidła- 
wa handlu. nieważ jednak na naszym te-|we wykonanie dekretu o przejęciu resztówek. 
renie nie ma żadnych zakladów  przetwór- Drugie — to powiatowa hurtownia. Samono- 
czych, więc uprawnienie to nic nam nie daje ijrnocy Chłopskiej i trzecie brak transportu. 
ponimo wszystko będziemy się starać, ab |, „Snałem* dostało już tyle samochodów z 
przyznano nam spółdzielnię powiatową a ta-|UNRRA, a dla nas nie ma nic. Żeby nam tak 
kich uprawnieniach, jakie maią nasze  spół- Tama 
dzielnie grmirme. ? 
— A co robicie, aby pomóc ćlłopont? 
— Zamiarów i planów mamy dużo. Ale to 
tko na razie — niestety — tylko plany. 
W tej chwiłi staramy się rozwinąć spółdzięl- 
czość, żeby zdobyć odpowiednie kapitały 3 
wtedy dopiero weźmiemy się za pracę kultu- Dowiedujemy się, że w Łodzi ma pow- 
ralno-oświatowa. Obecnie robimy tyle, że w a él 
waszych spółdziciniach chłopi mają wszystko | Stać nowy zespół teatralny., Zespół ten bę- 
po tańszej cenie, no i ostatnio sprowadzamy | dzie dążyć do rtworzenia nowoczesnego 
nawozy sztuczne po zł. 200 za metr, gdyY|teatru, uwzględniając postulaty nowej rze- 
spółdzielnia  spóldzielczo - pcz paoi czywistości. 
sprzedaia 100/88 nawozu za 100 ks. żyta, To: Kierownictwo zespołu leży w rękach 


równa słę prawie 600 zł. . ' 
— A skąd bierzęcie fundusze na spółdziel- | Jadwigi Chojnackiej, Miry Zimiúskiej i Sta- 
nisławy Perzanowskiej. Teatr ten nie be- 


nié, parzy ć RGZE sA 
:— Pierwsze pieniądze były z udziałów | asia 
qzłonkowskich. Ohecnie rozporządzamy juž So R kand ARIE A det 
dochodami z naszych sklepów i pieniędzmi o- estrem , cywilnym 
fmymanymi za sprzedane owoce, warzywa itp. | Łodzi, - 
Ze względu na małą scenę Teatru Domu 
Żołnierza, który użyczy gościn$ nowemu 


z naszych resztówek. 

 —A pożyczek nie macie żadnych? 

WYKONAĆ DEKRET O RESZTÓWKACH?  |zespołowi „trzech kobiet” przewidywane 
jest granie repertuaru kameralnego. Na 

pierwszy ogień idzie  „Morainość Pani 


_ — Dotychczas nie mąmy i nie chcielibyśmy 
obciążać skarbu państwa. Gdyby wykonano 

Dulskiej” — Zapołskiej. Sztuka ta grana we 
wszystkich teatrach Polski zapowiada się 


ostatecznie dekret o przejęciu resztówek 
+ urządzeniami przemysłowymi. to na- 

jednak rewelacyjnie w wykonaniu nowego 
zespołu. 


pewno dalibyśiny sobie rade. Ale jak dotyci- 
Premiera nastąpi 15 października. Jako 


czas idzie to bardzo opornie. Bo na przykład 

pomimo tego, że Wolewódzki Urząd Ziemski 
wstępne pozycje przewidziane są sztuka 
Katajewa i komedia Rojewskiego i Hertza. 


przeznaczył nam już 6 młynów, dotychczas ani 
jednego z nich nie mamy z powodu biurokra- 
tycznego załatwienia spraw w urzędach samo- 
*# 
W związka z powstającą w Łodzi nową 
pl cówką teatralną zwróciliśmy się do ob. 


rządowych. Resztówki też nam przydzieliti 
Chojnackiej, która w następujący sposób 


te gorsze, a więcej produktywne Urząd Ziem- 
| ski trzyma na razie dla siebie, Prawidłowe i 

formułuje swój pogląd na zadania teatru: 
— Publiczność po wyjściu z teātru po- 


jak naiprędsze wykonanie dekretu tò. nasza 

największa bolączka i najwięcej mamy w 

| związku z tym trudności. Starosta powiatowy 

| idzie nam bardzo ña rękę, ale inne urzędy jak 
CZASEM. | 

| — Czy są na terenie powiatu inne przedsię- 


Oranienburg. walczący 


(Ze wspomnień więźnia) 

Niedawno na gruzach Warszawy obrado-! am powietrza, były tylko druty 
wał zjazd przedstawicieh wszystkich  orga-| prądem i czarne lufy C. K; M-ów.. 
nizacji walczących w okresie: okupacji o Wyz- Oranienburg — ani stojąca przed bramą 
wólenie Polski przedstawciełi wszystkich tych,| szubienica, ani ciche podwórko industriehoffu 
których wspólna myśl odrodzenia połączyła wl (plac straceń) nie zdołały odstraszyć od wal- 
obóz Walki przeciw faszyzmowi, w tym mo-| ki antyfaszystowskiej, Czy śmierć byla taką 
mencie nasuwają Się pewne wspomnienia | groźną — czarne trupie czaszki wisiały na kaž 
walki nie w podziemiach Warszawy, ani la-| dym miejscu. Śmierć wisiała nad każdym, sta- 
sach lubelszczyzny — ałe wałki za drutami. a się więć obojętną, Alternatywą prosta — 
i albo zginąć i przeciwstawić się temu „butowi” 
i pozostawić po sobie ślad „wałki że nie oddali 
życia za darmo, albo być zdeptanymi jak ro- 
baki i pozostawić po sobie odrobinę kostnego 
miału, 


| t 


napełnione 


Nasuwają mi się wspomnienia wal- 
czącego — Oranienburga. Ze zmiażdżonego 
przeżyciami mózgu trudno jest dzis zdobyć sie 
na jakiś szematyczny obraz. Znużenie, jest 
jakąś chorobą, która nas wszystkich męczy, 
„dławi — musiało ono nastąpić po fiatach mak i 
wyczekiwania, Tam płynęliśmy po falach przy-| stwo nie wyrwie się nawet torturami, są one 
padku, brnęfśmy pouszy poza rzeczywistością, | połączone z drobinami krwi, i dopóki ta płynie 
dziś płynie nowy nurt, nurt życia, nurt historii, | w żyłach człowiek będzie walczyć, 
ale my już wysksploatowani'z wrażeń, nie| Sierpień 1943 rok. Ofensywa na Charków. 
możemy ich w siebie wchłonąć, stoimy często, Nasy więźniów przytkane do map, palce ner- 
oniemieni jak przed wielkością, wowo biegają, usiłując obliczyć odłegłość Char- 
W przeciętnej opinii obóz to zadrutowany ków — Berlin, jak strasznie daleko, ale marze- 
plac, guzie. zmaltrefowani głodem i biciem [i-nia wybiegają dalej — widzi się już czołgi 
 tościwie czekają miłąsierdzia Boścro. Oczywi-| miażdżące żelbefonowe mury, Już sierpień, 
ście taki był cel założycieli. Ale dzięki odwadze 
4 poświęceniu niektórych obóz: stal się drupim 
_ etapem wałki podziemnej. Z tą różnicą, że ża- 


Pojęć — Wolność, Ojczyzna, Człowięczeń- 


tač. Grupa niemieckich komunistów zarsońnizo- 


„Blokowni jak w norze szczury. mogli być w mend część broni i montuje nocami. Organizu. W centrale. Garnęfi się ci, któ 
każdej chwili zauszeni=—Nie było perspektywy, | ją się Polacy i ludzie wszelkich narodów, Huki | *"aczy Wolność, chcieli żyć, 


kaa. 


cz. f 
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Skończyć z dyskusjami—írzebaąa wreszcie dzia- | 
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glei o 10 km od Gorczyna wsi Buczek. 
miedzyczasie ob. Wyrębski opowiada historię 
spółdzielni. 


zla SEL 4 
i 


a, 


choć jedno dali, to byłoby już o wiele łatwiej. 


Ate i tak nie damy się wykiwać. 


SPÓŁDZIELNIA WSI BUCZEK 
Wsiadamy na rowery i jedziemy do jt 


W Buczku powstała nierwsza na- 
sza spółdzielnia. Z początku była to „Spół- 
dzielnia Ludowa“. Ale w dniu 18 czerwca na 


ogólnym zebraniu członków ustalono, że bedzie 


w, 


to spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej. Spół- 
zielnia ta zaczęła pracę z funduszów udziało- 


wych 130 członków, a więc około 10 tysięcy 
„złotych, a dziś liczy już około 60 tysiegy zł. 


Gdy nastapi-prawne zabezpieczenie przejętych 


przez Samopomoc Chłopską resztówek, mają- 


tek spółdzielni urośnie w setki tysięcy zlo- 
tych.. a oto już Buczek”, 

Wchodzimy do. ładnego domu, który jak się 
okazuje był domem ludowym, potem przejął 
go ksiądz na dom parafialny i obecnie rości 
sobie do niego pretensie. Mieszcząca się w 
tym domu spółdzielnia i kasa Stefczyka mit- 
szą mu płacić komorne: W sklepie zwiia się 
za lada sklepową i załatwia uprzejmie kłien- 
tów: 2 kobiety. "Na biegnących do okola- pát- 
kach sklepowych stoja poukładane równo 
wszystkie spotykane dziś na wolnym rynku 
produkty, a prócz tego pełto owoców, iarzyn 
itp. 

— Skąd sprowadzacie towary? 

— Częściowo z Centrali Spożywców w Ło- 
dzi. Płacimy ceny komercyine, hurtowe i inu 
simy ieździć po towar końmi; bo nie mamy na- 
razie innego środka lokomocji. A resztę ku- 
pujemy z wolnego rynku, 


Nowy zespół teatralny w Łodzi 


3 kobiety na czele teatru 


winna być do giębi poruszona wydarzę- 
niem, które nie tylko widziała i siyszała 
jecz sama przeżyła dzięki doskonałej grze 
aktorów. Aby tę przeżycia wewnętrzne, 
wywołane scenicznym wydarzeniem, były 
peine, nie może widz być pochłonięty tyl- 
ko grą poszczególnych aktorów, musi wł 
dzieć cały zespół jednolicie dobrze grają- 
cy | musi odczuwać atmosferę czasu i miej- 
sca, gdzie rozgrywa się akcja szłuki. Z 
kolei, aby to było możliwe, teatr musi mtoć 
swoje oblicze, W Związku Radzieckim w 
jednym mieście kilka teatrów gra czasem 
jedną sztukę i publiczność chodzi z teatru 
do teatru, i w każdym z nich bedzie miała 
inne przeżycia i inne artystyczne wzru- 
szenia, bowiem każdy teatr ma swoje wia- 
me oblicze i różną atmosierę. 

— Skończmy z teatrem wyłącznie roz- 
rywkowym. Niech aktor nie służy do po“ 
magania sytym widzom w trawieniu, Skoń- 
czmy z teatrem elitarnym, dostępnym tyl- 
ko yarstce bogatej i uprzywilejowanej pu- 
bliczności, Teatr nowoczesny — to teatr 
dla mas, gdzie aktor — kapłan celebruje 
sztukę, gdzie aktor — nauczyciel oświsca 
riasy, gdzie aktor—snolecznik sugeruje 
słuszne idee społeczne. $ 

z. 


armat spod Charkowa przyśpieszają naszą de- | 


cyzię: Lawina gorąca oblewa baraki, ima się 


ocy ( 


pracują owecnie z korzyścią dla rolników 
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— Jak przeprowadzacie kalkulacie? 

— Wolno nam zarabiać 30 procent, ale ni- 
gdy tei miaksymałnej granicy nie wykorzystu= 
iemy. Kalkuluiemy tak, żeby pokryć koszta 
własne, a zarabiamy bardzo mało, bo nie cho- 
dzi nam o zarobki, tylko chcemy umożliwić 
chłopu nabycie towaru na miejscu po cenach 
miższych niż u prywatnych przedsiębiorców, 
Naidczęścici kalkuluiemy w granicach od 16 do 
20 procent ceny kupna. Na przykład zapałki 
płacimy w hurtowni „Społem* po 6 zł za pacz- 
kę, sprzedajemy po 6,5 zł. za paczkę, podczas 
gdy te same zapałki na wolnym rynku kosz- 
ttia od 8 do 10 złotych. Białą sól sprzedaiemy 
po 14 zł. zarabiając 50 groszy na kilogramie. 
A ta sama Sól na wolnym rynku kosztnie 18 zł. 
za kg. Tak sanio jeśli chodzi o inne towary. 

— Czy mieliście dotychczas deficyt sprze” 
daiąc po takich cenach? A 

— Nie — zarabiamy tyle, aby pokryć kor 
szta własne. Spółdzielnia nie jest po to, aby 
się zbogacić. Spółdzielnia nasza chce służyć 
wsi i chce pA chłopa spod wpływu po- 
średników prywatnych wvzyskiwaczy,. Gdy- 
byśmy tak jeszcze mieli włashe hurtownie po- 
wiatowe, żeby tak można zawieźć zboże a kti= 
pić w niej produkty spożywcze, to byłoby jesz- 
cze lepiej. : 

— A co zrobiliście z owocami z resztówek? 

— Część adstawiliśmy do Łodzi na walny 


rynek. A resztę zakupiła od nas Woiewódz > 


ka Spåldzielnia Samopomocy Chłopskiej i Spół 
dzielnia Pracowników Polskiej Komunikacji Sa- 
mochodowej. 

— llu członków liczy obecnie wasza spół- 
dzielnia ? 

— Obecnie mamy 180. Mamy jednak na- 
dzieję, że po żniwach liczba ich wzrośnie. bo 
łatwiej bedzie o pieniądze na wkład, który 
wyduosi 100 zł. 

Wychodzimy ze spółdzielni naprawdę zhu- 
dowani. Na wsi odległej o kilkadziesiąt kiło- 
metrów od miasta znajdujemy piękną placów- 
kę pracy spółdzielczej. 
powstała instytucia, która bezwzględnie dzia 
ła dla dobra i na korzyść chłopa i musimy 
się cieszyć, że się coś na wsi i dla wsi robi. 

Jan Zawada 


Promocja oficerów Milicji 
W sobote 15-20 września r. b. odby- 


la się podniosła uroczystość w Centralnej ofi- | 


cerskiei szkole Milicji Obywatelskiej z okazji 
zakoiczenia 3 kursu przeszkolenia kierowni- 
ków jednostek M. O. W uroczystości wzięli 
udział: minister Bezpieczeństwa Publicznego 
ob. Stanisław Radkiewicz, generał brygady 
Witold, pułkownik Bortnowski, wicewojewoda 
Szudziński, przedstawiciele prasy i ugrupowań 
politycznych, liczni dostoinicy wojskowi i cy- 
wiłni oraz zaproszeni goście z miasta. ` 

Raport komendanta szkoły majora Golab- 
ka odebrał minister Radkiewicz, po czym od- 
czytano rozkaz promocyjny. i 

Po defiladzie urządzono oficialną kolacje f 
akademię, zakończoną zabawa tańeczą: 


WZNOWIENIE NORMALNEGO RUCHU 
PASAŻERSKIEGO 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
komunikuje, że wszystkie pociągi pagażcrs- 
kie, czasowo odwołane w okresie od 3—14 
bm. zostają z dniem 15 września przywrócone 
do ruchu. ` 


umierać, Zmontowałiśmy radio i codzień łań- 


ćuchem organizacyjnym powtarzaliśmy wiado- 


wrażenie że miast piasku rożpalone żużle leżą! mości. Gdy, przyszła jesień, długie wieczory i 
na ziemi. Zmęczeni całodzienną praca więźnio-| ciemność przykryła obóz, pod baracami cdby=/ 
wie na próżno szukają plamy ejenia, Snieczosej wały się seminaria polityczne, 


usta szukają wody — verboten — krwawa de-| 


zynteria, 


A z kantyny- sałatka śledziowa i buraki jak 
na złość, w zimie odwrotnie piwo. Megafon 
radiowy na placu oblepiony ludźmi jak mucha- 
mi, ma przemawiać Dittmar ó sytuacji na fróń- 
ĉie. W obozie staje się gwarno jak w ulu, 
powstaje jedna myśl: zorganizować całość, aby 


w najgorszym wypadku, gdy nie zdążą wyzwo- | 


lié, nie dać się wyrżnąć jak barany, Świadomi 
tego w porozumieniu z aktywnymi dzialacza- 
mi demokratycznymi umawiamy dzień spotka- 
nia, 25 sierpnia, Czekamy aż ostatni promień 
zachodzącego słońca będzie się przemycał 
przez druty  industriehoffu (plaç stracen). 


Miejsce spotkania — uliczka w samym koficu! 


obozu, granicząca z ogródkiem róż. 


Było nas czterech i on piąty —ronoinik łódz- 
ki, emigrant z Hamburga, Józef Szup. Weszliś- 
my na wóz, Padły mocne Sowa Władka — 
ustalamy Komitet Wyzwolenia, Spojrzeliśniy za- 
siebie — czy głos nasz nie przebije cienkich 
ścian baraku, Powstał Komitet Wyzwolenia, 
Silny front antyfaszystowski pgamia coraz to 
nowe rzesze więzniów, baraki zamieniły się 


wana w komórkach znosi z zewnętrznych ko:|w komórki, rzędy.-w okręgi, plac apelowy— | 
rzy docenia to; 

i 43% PEC). 
ale umieli też i 


Ale ciemność i piwnice nie ukryły organiza: 
Gi od oka szpiegów. Byli tacy, Pociągały ich 
smakowidła z cudzych paczek albo lekka ros 
hota, Tanio sprzedawali, p 

Maj 1944 roku, Pada radio: dochodzenia; 
są na śladzie organizacji obozowej. Aresztowar 
nia Broń zakopujamy, notatki giną w płomie- 
niach. Ale wkrótce nie bacząc na przedsięwzię: 
te środki ostrożności giną też przywódcy Ru+ 
chu. - X 

Zbitęgo i zmaltretowanego Józefa wraz z 
trzygziestoma innymi towarzyszami zamykają 
w bunkrze, „i 


baraki aresztowanych towarzyszy, ‘Za chwilę 
trzask zamykanych drzwiczek i motory zapald= 
ja się w biegu, Może na transport? Ale suche 


strzały karabinów przerwały wszelkie złudzenia, 
Po upływie pewnego czasu, z głębokich 


czeluści czarnego komina wypłynął kłąb dymu, 
To Oni, — W powietrzu unosił się zapach spaa 


lonego ciała. Zginęli. Ale ich śmierc wzmogła = 


upór, upór walki przeciw barbarzyństwu. DAS, 
gdy. zostały żerwane kajdany niewoli, niech 


myśl skieruje się ku tym bezimiennym. którzy 


w najgorszych warunkach nie zrezysuawali z 
walki o Wyzwolenie, 


Narazie na ogół iest dobrze. 


Z wysiłku chłopów 


N 

Przychodzi sierpniowa noc 44 roku, (wiaze 
| dy utknęły w ciemnóściach, Jakiś- dziwny szum 
aut na placu, Czarne pudła podjeżdżają pod 


Lewiński, 
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Jedenasta Dywizja, która w maju 
opuściła Łódź, strzeże naszego pogra- 
nicza zachodniego 

I nie myślcie, że wobec ukończonej 
wojny i ustalonych granic jest to tylko 
statystowanie przy biało-czerwonych 
shipach. 

Dnia 7 sierpnia byłam Świadkiem 
pieknego pogrzebu Żołnierza, który 
padł na posterunku. Zginał od zdra- 
dzieckiej kuli niemieckiej na punkcie 
kóntrolńym. 

Nie jest to odosobniony wypadek 

Taka to już żołnierska dola: czuwać 
na.warćie granicznej czasami przepła- 

cając ję Życiem. 

Uwieczni to piosenka o Żołnierzu, 
który „zginął od kuli, tam gdzie gra- 
niczrry jest słup 

Ale kto a VME o Żołnierzu-ora- 
cza, który idzie za pługiem przez za- 
chodnie bezłudne jeszcze ugory? 

O żołnierzu pilnującym stada krów 

komi, które zmarniałyby bez ludz- 
Kiej opieki? 

O żołnierzu, który w skwarne let 
nie dni stoi przy kuchniach i piekar- 

niach polowych, aby podać głodnym 
strawę? 

Tych.-zbyt prozaicznych zajęć nie uwie 
czni: piosenka. 

A szkoda. Bo powinniśmy WSZYSCY, 
szczególnie ci, którzy narzekają, że u 
nas za mało się robi, wiedzieć, że Żoł- 
nierz kresowy wypełnia codziennie nad 
obowiązkowe prace. Wypełnia je po 
żołniersku, karnie, nie roszcząc sobie z 
tego tytulu prawa do żadnych zasług ni 
pochwał. 

Pracuje — bo tak trzeba. 

W okolicach miasta N., powiatu po- 
łożonego nad Nissą, 15.000 hektarów 
zboża sprzątnęło wojsko! Któżby to 
zrobił na tych nieosiedlonych jeszcze 
ziemiach gdyby nie wojsko? 

Kto pokosił łąki i zebrał siano? 

Kto zaopiekował się stadami porzu- 
conych krów? 

Kto przewozi własnymi samochoda 
mi i komi wracających z niemieckich 
obozów Polaków? b 

Kto karmi te rzesze ludzi z piekar- 
ni i kuchni polowych? 

Nasze wojsko, wojsko i jeszcze raz 

ô wojslto. 

Wojs kowy lekarz sprawuje naczel- 
na władzę w miejscowym szpitalu. 
= Wojsko zwolniło inżyniera elektro- 
technika, aby miasto mogło uruchomić 
elektrownię, aby nie było pozbawione 
światła i wody. 

Wojsko gwarantuje bezpieczeństwo 
ludności cywilnej. 

Nasze wojsko wzięło w swoją opie- 
kę wieksze ośrodki rolne. 

W wielkich oborach, stajniach i 
chlewach — pod okiem fachowych 
weterynarzy — hodują się stada koni, 

1 krów i nierogacizny. 


W miarę napływania ludności osie- 
dleńczej, która często przybywa bez 
żadnego dobytku, starostwo skierowuje 
zapotrzebowanie do władz wojskowych 
i otrzymuję do dyspozycji najlepsze, 
najzdrowsze sztuki. 

Wojsko bierze bardzo żywy i jakże 
przemyślany udział w osiedłaniu wsi. 

Połowa gospodarzy we wsi dla cy- 
wilnych, druga połowa dla wojsko- 
wych. Osadnik w mundurze, z bronią 
daje rękojmię bezpieczeństwa. Do ta- 
kiej wsi szybciej napłynie ludność cy- 
wilna. 

Długo jeszcze mogłabym wyliczać 
wiele form pracy żołnierza na pograri- 
czu zachodnim. 

Jedno iest pewne: bez pomocy woj- 
ska żadne najdzielniejsze, najsoreżyst- 
sze władze cywilne nie sprostałyby za- 
daniom. 


GŁOS ROBOTNICZY 


gdzie spędziłam kilka 


dni widziałam 
pracę własnymi oczami. 
burmistrza, podkreślającego, iż dodat- 
nie wyniki w organizowaniu życia mia- 
sta zawdzięcza jak najżyczliwszej, jak 
najdalej idacej współpracy z wojskim. 

— Wojsko mi daje produkty do sto- 
łówki miejskiej, wojsko pożycza makę 
na chleb, od wojska dostaję konie czy 
benzynę, aby pojechać do starostwa — 
nie wyobrażam sobie, jak mogłbym 
pracować bez pomocy wojska. I czy 
tylko ja? Co zrobiłby PUR, gdyby 
wojsko nie karmiło powracających. do 
kraju Polaków? 


- Pułkownik Karasiewicz informuje 


| mnie, iż przez tereny, na których stac- 


jonuje XI Dywizja przeszła 42-tysięcz- 
na fala repatriantów. Przez miasto N. 
przepłynęło około 20.000. Wojsko wy- 
dało 85.000 racji żywnościowych, na 


W N., okolicach tego miasta, | które składa sie/3-razowy dzienny po- 
WAMI WLOTU WOWK KU U WILL WELT LO KGW LLLUIUUULLA 
Ze sportu 


Mecz bokserski ŁKS-BKS 8:8 


Mecz bokserski porfhiędzy BKS (Byd- 
goszcz) i ŁKS (Łódź), należał do najciexaw- 
szych, jakie dotychczas miały miejsce w Ło- 
dzi, a to ze względu na wyrównanie sił i 
dość dobre przygotowanie zawodników. 
Najlepszym zawodnikiem na ringu okazał 
się Rinke z Bydgoszczy, ze względu na 
wysoką technikę. 

Wyniki techniczne: w muszej:  Stołecki 
(ŁKS) remisuje z Borowiczem (BKS). Byd- 
goszczanin był nieco lepszy, W kogóńciej: 
Będnowski (ŁKS) remisuje z  Jóżwiakiem 
(BKS). W drugiej rundzie gong ratuje byd- 
goszczanina od nokautu. Zwycięstwo Będ- 
nowskiego byłoby słuszniejsze. W piórko- 
wej Rinke (BKS) bije wysoko na punkty 
Mazura (ŁKS). W lekkiej Olejnik (ŁKS) zwy- 
cięża bezapelacyjnie Pietrasika (BKS). W 


W drugiej, półśredniej 


kiego (ŁKS). W średniej 


Dnia 14.9, rozpoczął się w Łodzi ziazd pe- 
dagogów teatralnych. Ziazd otworzył dyrek- 
tor departamentu teatrów Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, ob. "7ieczorkiewicz, wyjaśniając ze- 
branym, iż celem ziazdu są zagadnienia szköl- 
nictwa teatralnego. W imieniu komitetu. orga- 
nizacyinego witał ziazd ob. Zelwerowicz. Ob. 
Damięcki w treściwym przemówieniu podkre- 
Śślał konieczność związania szkolnictwa teatral- 
nego z zagadnieniem społecznym, przy iedno- 
czesnym uwzględnieniu nieprzemiiaiących war- 
tości artystycznych. 

Prof. Srebrny w swoim reieracie zwrócił 


Z > 2 LEJ ZAW ZABI M BJ JE EA RRT taa >|, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Różne 


FABRYKA cukierków, czekołady i drażetek. 
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
26 (dawn. Podleśna), telefon 106-28 — poleca 
najwiekszy wybór cukrów. 

ZBEŁED fotograficzny A. Piotrowski, Łodź, 
PL. biności 6, wykonuje zajęcia ślubne, 
postróty i zę wszelkich dokumentów szyb- 


CT REKA osobiste na nazwisko 
Kiirzawskiego Bolesława, Zanlazca iest pro- 
szońy 0:zwrot za wynagrodzeniem. Lipowa 


55. m. 12. 
SKRADZIONO palcówkę, listę domową, leg. 


LR PPR i przydział na mieszkanie. Ry- 
bicką Eigonora. Częstochowska 9, 
„GŁASURIT* Łódź, Wólczańska 135 i Żerom- 
skiego 3 poleca: pokosty, lakiery i artykuły 
m 


eski Marii „Kasperskiej Piotrkowska 104-a 
m. 10:b, „poczatek wykładów 17 września 1945. 


Lokale 


NIERUCHOMOŚCI, przedsiębiorstwa handłowe 

kapo, sprzedaż, zamiany. dzierżawy, naiko- 

rzystniei załatwia biuro „Rekiama* Piotrkow- 
F ska 46, tel, 173-59. 


WA Szkoła Masażu, Higieny i Ko- 


Kupno i sprzedaż 


RARAOWE ziarno kupię. Karczewski, Łódź, 
Skłodowskiej 26 (daw. Podleśna), tel. 106-28. 
KRAWATÓWKĘ przedwojenna kupuje Piotr- 
kowska 200 m. 9 godz. 9 — 11. 

RADIO-ELEKTRON 

Piotrkowska 19 

Kupno — Sprzedaż 
KAMIENIE do zapalniczek, baterie „Centra“, 
zeszyty szkolne, barwniki do tkanin, pasty do 
obuwia, budynie, zapachy do ciast po cenach 
hurtowych poleca „Reklama“ Łódź, Piotrkow- 
ska 46 w podwórzu. 
KARBID sprzedaje Fttrtownia ChemikaliiŁ. Wói 
cicki. Piotrkowska 171. tel 204-56. 
"HURTOPOL — Łódź, Piotrkowska 22, tel, 
,218-06 poleca po cenach fabrycznych: wyroby 
Karczewskiego. Sobczaka, biszkopty, musztar- 
de. Uwaga! 
tali“ zapałki, esencję octową, budynie, proszki 
do pieczenia, cukier waniliowy, pastę, pieprz 


,|oraz inne artykuły. 


Zaofiarowanie pracy 


WŁÓKIENNIKÓW — na brakarzy kontrolerów 
oraz rutynowanych stenotypistek poszukuje in- 
stytucią handlowa, Oferty sub. .„Imtex*. 


nokautuje w pierwszej rundzie Rychtels- | z 
Szymankiewicz | 15:12. W koszykówce ŁKS pokonał „Ziedno. 
(BKS) wygrywa z Bobrowskim (ŁKS), wresz-| czone” 46:23 a „Społem” wygrał z AZS-en' 
cie w półciężkiej Niewądził (883) wygrywa 51:11 (20:4). 


Ziazd pedagogów teatralnych 


Po cenach niskich! bibułkę „So- |, 


przez K. o. w drugiej rundzie z Bedna- 
rzem (BKS). Zawodnicy BES w trzech ka- 
tegoriach mieli nadwagi. Ogólny wynik 
meczu 8:8 widzów przeszło 4000. 

Przed meczem bokserskim BKS—ŁKS ro- 
zegrano po raz pierwszy w Łodzi szereg 
wałk zapaśniczych. W piórkowej Stachur_ 
ski (MKS) wygrywa z Tomczakiem (ŁKS), w 
lekkiej Błażniak (MKS) wygrał z Łazarskim 
(MKS). W ciężkiej Tomczyk (MKS) wygrał 
ze Zdębem (ŁKS). 

ŚLĄSKI „RUCH” W ŁODZI 

Piłkarska drużyna „Ruchu, ze Śląska, 
przybywa do Łodzi, gdzie w dniu 20 bra. 
rozegra mecz z ZZK. 

"TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 
W pierwszych dniach turnieju gier spor- 


półśredniej Durkowski (ŁKS) nokautuje w,towych w łódzkiej YMCA w siatkówce 
pierwszej rundzie Kowalkowskiego (BKS). | i 
Kuligowski (BKS) | 14:16, 15:4. AZS wygrywa po 


„Społem* (Warszawa) wygrywasz ŁKS 15:5 
walce 


zespołem  „Zjednoczone” 13:15, - 15:13 


uwagę na potrzebę powiązania treści z odpo- 
wiednią formą artystyczną. Podkreślił konie- 
cznoóść kształcenia zawodowego z kształce- 
niem społecznym. Ob. Wilamowski stwierdza 
w-swym reieracie, że w teatrze nie ludzi brak, 
lecz społecznego ducha. Proponuje w braku 
aktnaliiego. ideowego repertuaru korzystać z 
repertnaru klasycznego.  Wysuwa wniosek 
włączenia do.programu szkoły teatralnei na- 
uk społecznych i polityczno-wychowawczych. 
Dr Turmanik omawiał zagadnienie nauczania 
literatury pięknej w szkołach teatralnych. Po 
zebraniu plenarnym przystąpiono do pracy w 
poszczególnych sekcjach, Między innymi opra- 
cowaniem nowych form kształcenia teatralne- 
go zaimowały się: komisja propagandowa, ko- 
imisia kształcenia artystycznego pracowników 
teatrów niezawodowych (amatorski), świetlic, 
teatru robotniczego (ludowego). komisja współ- 
pracy ze szkolnictwem ogólnokształcącym. 


Dnia 15 odbywały się dalsze obrady ziazdu. 


z ROBOT” 


Pasta do podłóg jest najlepsza 


Dodatki kraw'eckie 
i materiały ubraniowe 


L. KLECZEWSKI i S-KA 
Łódź, Piotrkowska 37 


pa 


Spółdzielnia 
Pracy Kontekcyino - bieliźniarskiej 
„A S T R *. had z odp. ndz. 

` Łódź, Cegielniana 6. Tel. 135-22 

zyje dla instytucyi państwowych, samo- 

ządowych. szpitalnictwa, fabryk i t. d 
Ceny niskie! Dobre wykonanie. 


YW 


siłek. W najbliższym, czasie przewidzia 


Słyszałam, ne jest 25.000 racji. 


— Robimy, co możemy. To przecież 
takie proste: współdziałać, aby do kra- 
ju wróciło jak najwiecej Polaków, aby 
na progu Ojczyzny doznali życzliwego 
przyjęcia. 

— A prace polne? 

— Cóż, zamieniłem swoich żołnie- 
rzy na oraczy i pastuchów, Nadejdzie 
wkrótce pora, kiedy staną do kopania 
kartofli, Ale czyż zabezpieczenie mie- 
nia państwowego przed zmarnowaniem 
i obrona ludności przed głodem nie jest 
zwykłym żołnierskim obowiązkiem? 

Zwykły żołnierski obowiązek! Do 
tej pory za Żołnierski obowiązek uwa- 
żaliśmy „krwawy znój“‘, oddania życia 
w obronie Ojczyzny i spoczynek w ci 
chym grobie na którym kwitną pąki 
białych xóż — jak chce piosenka. ` 

Któż zaśpiewa o codziennej twardej 
pracy żołnierza kresowego spływają- 
cego zwyczajnym, wcałe nie krwawym 
potem? 

Poeta chce, aby skrwawione pała- 
sze przekuć na lemiesz, Rzeczywistość 
każe ująć za czepigi pługa nie rzucając 
karabinu ni munduru. Tak jest. 

Za mało się o tym mówi. A powin- 
niśmy to wiedzieć wszyscy. I swoje 
serdeczne uczułia dla wojska oprzeć 
na głębokim wewnętrznym przeświad- 
czeniu, iż żołnierz wypełnia dziś w 
dwójnasób swój obywatelski obowia= 


pda ir EAA rt Bpa Pik ZÓB 
6 lat temu w stolicy 


17. 9. 39, 

Bombardowanie trwa. Koło godz. 13 wye 
buchły pożary na Zamku Królewskim, w ka- 
tedrze i kościele fezuitów. O godz. 15 zerwa= 
fa się burza z ulewą. Po krótkim nalocie roze 
poznawczym — dalsze bombardowanie kościo= 
łów, Bełwedern, muzeów, poselstw zagranicz- 


„nych, szpitali i domów mieszkalnych. 


(Prezydent Mościcki, rząd i Śmigły-Rydz 
przekroczyli granicę rumuńską, Przypisek póź” 
niejszy). 


s»więto Spółdzielczości 


w związku z powyższym został powołany 
w Łodzi Miejski Komitet Obchodu Dnia Spół- 
dzielczości, Kopiitet mieści się w lokalu przy 
ul, Żeromskiego 8 (Związek Rewizyiny Spół- 
dzielni R.P. Okręg Łódzki). Przewodniczącym 
Mieiskiego Komitetu Obchodu Dnia Spółdziel- 
czości jest ob. J. Jagodziński a sekretarzem 
ob. J. Podsiadlanka, tel. 217-34 — konto czeko- 
we Nr. 195 w Banku Spółdzielczym „Społem“, 
Oddział w Łodzi. 

Prosimy wszystkie Spółdzielnie o przeka- 
zywanie wszelkich kwot na rzecz Mieiskiego 
Komitetu Dnia Spółdzielczości na wyżei wska- 
zane konto. 


ZAPISY NA WYDZIAŁ STOMATOLOGICZNY 

Sekretariat Uniwersytetu Łódzkiego komu- 
nikuie, że zapisy na Wydział Stomatologiczny 
na wszystkie lata studiów odbywają się od 
dnia 15 do 29 bm, włącznie, 

W razie nadmiaru ilości Gandydatów dła 
wstępujących na l-szy rok studiów — egzami- 
ny konkursowe! 


WYKAZY NA KARTY ŻYWNOŚCIOWE 

Wydział Aprowizacii i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi przypomina, że termin 
składania „wykazów mieszkańców nieruchomo- 
ści* na karty żywnościowe na m-c paździer- 
nik upływa z dniem 20. 9. i żadne „wykazy“ 
po tym terminie przyjmowane nie będą. Lud- 
ność miasta winna we własnym interesie dła 
nieutrudnienia pracy Wydziału Aprowizacii i 
'Handłu dopiłnować aby Wykazy z poszczegó!- 
nych nieruchomości były w terminie złożone. 


KOMUNIKAT ZW. ZAW. MUZYKÓW 

Zarząd Związku Zawodowego Muzyków 
R. P, Oddział w Łodzi zwraca uwagę właś. 
cicielom przedsiębior=tw gastronomiczno- 
kawiarnianych, by organizując Biasa d 


stałe czy do: 
legitymują- 


muzyczne rywcze, 
wyłącznie członków Związku, 


cych się ważną estrmacja członkowską. 


MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
w Łodzi (Park Sienkiewicza) | 
Otwarte dla zwiedzających w dni powsze- 
«dnie od godz. 11 do 17, w niedziele i święta 
od 10 do 13. 


DZIŚ i codziennie o godz. 20-oj w Teatrze 
„Syrena“ „Prawo do Śmiechu" 


ŚCENY OG!OSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21. — W numerach nie- i 


Woj. Komitet PPR w Łodzi. 
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